
Z  K R A K O W A  D N I A  10. L I S T O P A D A  18*3 K.aku W E  S R O U R .

^  W art za wy dt 2 Łistóyadat
O d y  wiele famil iy  obchodzi  los wSpoł- 

*6dak«w naszy ch  po bitwie pod Lios, iem 
W korpusie Xc ia  Poniatowskiego zottaia*
c y ch  , Umieszczamy o n i i i  co według pe* 
W iły cii douie i e i  z Ber l ina ictt nam Wia­
d o m o ;

W  niewolą  Hoftali Sie t Jenerałowie 
Kamień.e c k . ,  Rozniecni , . z y d or  Kras iń­
s k ą  Umiński,  M ał a ch ow sk i ,  Rautenftraurb.

P u ł k o w n i c y :  M a l c z e w s k i ,  zabi ty  d. 
I9 Paździ  Suchorzew k raniony i WzieCy, 
Sztuarł  nogą Utracił  1 tett jeńcem W Lip* 
fik u, ’ Cichocki  raoioi .y niebezpiecznie, icft 
W Lipsku,  M^liet W n <tivoli, Przezdziecki  
W Bei unie.

Jeneiał  T u f d o  1 Błeszyński  są przy  N. 
K rólu  S lakitn w Berlinie. Przyprowadzo*  
no tan.*e d śy Pazdz: off .cerów : Orsette- 
g o ,  \\ odzinskiego,  Nagutsk iegp, R o z w a ­
dowskiego ,  Strzeleck iego ,  U  Bal ińskiego , 
Czarnechiego , Fe l ixa  S z y m a n o w s k i e g o ,  
JMinelskiego młodszego,  Radziszewskiego,  
T i ss o ta ,  W en d o rf a ,  Trzec i  wnickiego,  D o ­
mańskiego.  ?

Artur Potocki ,  Sz t iml ańs ki , Woł ł o-  
Wncg, Rtcki  są także w niewoli,

Eiechamp utonął.
P r z y  wovsku  cofaiacetrt się z Napo.  

łeonem , rą : Xźe S u ł k o w s k i , Weirseniiof,  
K o r n a t o ws^j-, 1 wa śn .e ws ki ,  Oborski,  An­
toni P ot o ck i ,  S.emiatKowski,  Joz: Sz ym a-  
t łowski ,  d w a y  T r e o i i c / ,  T  imas? Lubień- 
tk i  ,  Xze Dom imk Ra dziwi ł ł ,  Jenerał  Win-

r6rttv K r as iń s ki ,  2 g w a r d y a m i .  4
Radoński  i B łędowski  r ani eni , są w 

Dreźnie.
Hrabia Stanisław Potocki ,  Prezes R a ­

d y  Stanu i Mmihrow , Antoni  O i i r o w s k i ,  
sł w L ip sk u ,  Mtctlier Pol icyi  Sobolewski  
Z famil tią iett w  AUenburgu.

U Xięciu Jozefie Poniatowskim nie ma 
ieszcze pewności.

Z  Monachium d 15 faidzterniha.
W c z o r a y  w y s z ł o  ttL nafląpmące 0« 

swiaaczeute  dworu naszego;
Stosunki ,  które od 8 lat  B a w a r y ą  

z F r a u c y ą  ł ą c z y ł y  są rów nie  powszechnie 
w i a d o m e ,  iak p o w o d y ,  które one skoia- 
r z y ły  , i sumienna wier noś ć ,  z którą h^ół  
warun ków ich dopełniał .

Poźoiey p r z y ł ą c z y ł y  Się także inne 
kraie do pierwszego Sp r zym ie rzy ńca  pań- 
f lwa Francuzkiego.  T o  połączenie Mo ­
narchów przybrało  kształt  l ig i ,  k t ó r e j  
dziete \ iemiec nie iedea p r z y k ł a d  wyfta-  
wiatą,

Podpisany  w Paryżu  d. 12 L ip c a  180/ś 
akt  i.g: ,' lakkoiwien n iedoskonały  , prze­
pisał  wzaiemne itosuoki,  tafcie po m ię d z y  
Sprzymierzonymi  Kraiami i N. Cesarzem 
F ra n cu zó w ,  tako protektorem tey  ligi za*
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chodzie ona t y  s w e j  s i ły  przeciw M o r  arfiwu od ciawi ?»

W zaiem oe  te obowiązki  wspieramy się 

Jia zasadzie zobopolnego interessu; ince 

nie mogły  m i tć  miejsca  bo inarzey akt  

ligi me b y ł b y  lal ty l k o  aktem zupełney  
podległości tak o ż  zdaie sio, , i ę  go zad 
Francuzki  i n a c z e j  me u w a ż a ł ,  i w wszy- 

HKich fiosuokach ,. które z  uroczy Rtgo i-te-- 
go związku p o c h o d z i ł y ,  przy użyc iu  za* 
s a d y ,  która w o y n y  na f iałym Jadzie c z y ­
ni ła  wspolnemi  dla u m aw ia i ąc yc b  się 

f l r o n , r ie  mi a ł  względu ani na d u c h a , ani 
cel  tych w o i e o ,  ale samowolnie nadaiąc 

na y wi ęk s zą  rozciągłość ich obow iąz kom ,  
v z y w a ł  według upodobania w o y s k a  kra- 

iow ligi do woien,  które b y ł y  dla nich cb- 
c e m i , nie ozbaymuiąc  im nawet do nich 

powodu.
Ba wary a ,  która u w a ż a ł a  Fran cyą  

l a k o  wspierające ią szczególniey Mocar- 
f l w o , nie zw aza iąe  na na d u ży c i a ,  chociaż 

na v większą iey boleść s p r a w i a ł y ,  dopeł ­
n i a ł a  gorl iwie i z n a y w i ęk s zą  rzetelnością 
swszyRkich względem Fra nc yi  obow iąz­
kó w  , i żadna ofiara Rie b *rfa dla niey dro­
g a  . aU Odpowiedzenia zamiarom swoie- 
go Sprz^mierzyńca  i przy łożenia się do 
pr zy w r ó ce ni a  pohoiu na f ia łym lądz ie ,  
k t ór y  b y ł  za po w ia da ny m  celem n o w y c h  
ieso przedsięwzięć.  Środki iey w okoli­

cznośc iach h a nd lo w y ch  i po li tycznych 
b y ł y  zupełnie do Francuzkich (losowane , 
jakkol wiek  to wiele kray i Króla  koszto­

w a ł o .
G d y  w  roku 1812 Cesarz Napoleon 

poftanowi ł  w ydać  woyirfe F ossyi  , ' zadał  
od" B a w a r y i  dof lawienia o a y w i ę k s z e y  licz* 
b  kontyniensu. W o y n a  ta była.  w c a l e  
d l a  interessu B a w a r y i  obcą,- bolesno b y ło

j l l a  m e y  z wszelkich  względów pbrocić

j e y  s p r ź y i a i a c e m u , przeciw fk.wnemu o* 
brońcy iey niepodległość: i przeciw M o ­
narsze,  którego p o d w c y n e  Jrrwi zw iąck ł  j 

i Kró lewską  famil i ią ł ą c z y ł y

W y d a n e  na ow czas oó, Fraocuzkiegiy 
m njuerium w sposobie d y p l o m a t y c z n y m  
w oczach eałey L ur o py  ząt rwożaiące  o- 
św iadcz enia ,  n t  r m i e r z a ł y  dc czego inne* 
g o ,  ak uznanie kraiow iigi za w a z a l o w  

' F r a n c y i ,  a rządzący niemi Xiążęta obo- 

wiązanemi  by l i  pod narą wiaroromfiwa  
czyn ić  w s zy f l k o ,  co się Cesarzowi  Napo* 
leonowi  p o d o b a ł o ,  w wewnętrznych i ao* 
m o w j c h  s p i a w a c h ,  do których  mieszań a 
się żadne mocarftwo nie ma p r a w a ,  Roso* 
w a ć  się do woli  ifcgo.

J a k k o l w e k  bolesne b y ł o  obiawienie 
t a k o w y c h  z a s a d ,  nie gruntujących się na  
żadnem p r a w i e ,  które uważać  tylko  na­
leża ło ,  iako n a d u ży c i e ,  ale nie za regułę,  
ze zw ol i ła  wsze lak o  B a w a ry a  „na przy łą­
czenie do w o y s k a  Francuzkiego 30,000 
swego wo yska .

N.es łychane  n.eszczęście,  które o w ą  
kampani ią  pamiętną uczy ni ł o ,  ieft aż nad* 
to w i a d o m e ,  ażeby go tu ponawiać.  C a ­
łe Bawarskie w o y s k o ,  wraz z w yp ra w i o *  
Lemi w Październiku na pomoe 3000 lu* 
d z i , zniszczone z o f l a ł o ; mało iefl fami- 

l iy  , ktoreby przez o kr op ry  ten w yp ade k  
nie b y ł y  w ża łobie  pogrążone,  który tera 
w ięcey  dotchnął oycowskie  J. K. Mci  ser- 

Cc , iż ta krew nie przelała się w c a l e  za  
interes c y c z y z n y .

Z tem wszyRkjem nadchodziła nowa 
kampani ia ,  i B a w a r y a  tem wiernieysza 
gwoiemu S p r z y m i e r z y ń c o w i , im był nie­
szczęś l iwszy , nie wał .a  a się z a f ą p i ć  no* 

w ą  d y w i z y a  szczątków 33 ‘ys iącznego  ker*
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pusu B a w a r c iy h o w ,  którzy z n a jd o w a l i  się sobach ratow an ia  wiernego s w o ie g o s p z z y -
ppt, chorągwiami  Francuzkiemi.

Świetne zw yc ięz tw o uwieńczy ło  w po­
czątkach  kampanii  ty ie raż y  zwycięzki  o- 
ręz Cesarza  Napoleona.  Kraie Niemiec- 
k .e  i ca ła  Eu ropa  rozumiała ,  i i  Cesarz 
nie cdsiaDiaiac sw oie y  s ł ab ośc i ,  korzy-  
l iać będzie z proponowanego w n a j w s p a ­
nia lszym i n a j m ę d r s z y m  zamiarze przez 
A u t t r y ą  pośrednictwa,  dla nadania ś w i a ­
tu ,  a przynaymu.ey lądowi  pokoiu.  Lecz  
s łodka ta nadzieia zawiedzioną z o f t a ł a , i 
F r a n c y a  okazuiąc  się daleką  od o o k o i u , 
z o b a c z y ł a  pomnożoną l iczbę swoich  nie- 
pr zy i ac io ł  przez potężne przylłąpienie do 
utw orzoney  i liż przeciw Ces arzowi  Napo* 
leonowi  kualicyi .

Od tey  chwil i  położenie B a w e r y i  lia- 
ł o  się nader niebezpiecznem. Tęg ość  Ba* 
w a r t k i e g o  rządu i przychylność  narodu,  

dla którego żadna  ofiara nie ieft w i e l k ą ,  
g d y  idzie o okazanie miłości  do n a j u k o ­
chańszego K r ó l a ,  u t w o r z y ł y  nieiak® cza­
r o d z i e j sk im  sposobem nowe w o j s k o ,  któ­
re przeciw granicom Auftryackim poltąpi- 
ł o ;  a le  w o j s k o  Francuzkie,  któremu Ce­
sarz da ł  Dazwisko obserwacyyDego B a ­

warskiego w o y s k a ,  a które utworzy ło  się 

w Wircburgu  i ogranicznych kr a i a ch ,  i 

działać  miało razem z Bawarskiem , ode­
bra ło  nagle inne przeznaczenie,  t a k ,  iż 

woys.ko Bawarskie  przeszło  050 godzin 
drogi oddalone od w o y s k a  Francuzkiego 

w e  W ło s ze ch  i Niemcech,  samo wyda*  
wionę  b y ło  przeciw l iczniejszemu woy* 
sku,  które Auf l rya  przeć w  niemu posła* 
ł a ,  lub do wtargrienia do kraiow prze- 
z n a cz y ł a*  co pociągało za snhą zupełne 
zniszczenie kraiu. W  tak niebezpiecznem 

położeniu nie m y ś l a ł  nawet  Cesarz  o spo*

mierzyńca.  Nie odebrano z iego Itrony 
ani słów*. o i a k o w e m  środku,  ani  żadne­
go zapewnienia' ,  któreby  mespokoyność 
rządu uśmierzyć mogło. Co  w i f k s r a ,  dru­
gie o b s e r w a c y j n e  w o j s k o ,  które zebrać 
się m i a ł o  p o d  Marsza łkiem A u g e r e a u . n i e  

przysz ło  do skutKu , i s ł a o y  z a k ł a d ,  k tó­
ry  zhaydbw<»ł się w  Wircburgu , zniknął  
nako u.ec  zupełnie.

T a k i m  sposobem zuoełnie opuszczo­
n y ,  zg izeszyłby ‘J. K. Moś ć  przeciw nay-  
świetszem swoim o bo w i ą z k o m ,  g d y b y  nie 
pr zychyl i ł  się do codziennie powtarzanego  
życz eni a  wiernych swoich poddanych,  
nieltarat się ra tować  ich od widocznego 
u p a d k u ,  i Odwrócić od B a w a r y i  nieszczę- 
ścjc , które bynaymnkey  ni t  pomogłoby  
sprawie Francyi .

Sprzymierzeni  przeciw F rancyi  M o ­

narchowie niezaniedbrl i  uwiaaomić  rząd 
B aw ars ki  o u m ią r k o w a c y c h  sw oic h  z a s a ­
dach , i zapewnić go o fo rma lnem  z a g w a ­
rantowaniu całości  krolef w a  Bawa rsk ie­
go w teraźni e jsz ych  iego grau ic ac n,  b y ­
leby Krdl woyska  srmie z ich w oy ska m i  
z ł ą c z y ł ,  nie żeby  z a m b ic j i  lub w zam ia ­
rze zd ob yc zy  woynę  przeciw F r a n c y ,  
p row adz ić ,  ale żeby  niepodległość Nic 
miecltiego narodu i k r a i o w ,  z  k tórych  się 

sk łada  , z a p e w n i ć , i Cesarz1 Napoleona 
do podpisania chwalebnego i trwałego po* 
kom nak ło n ić ,  k tóryby  każdemu n a j d r o ż ­

sze p r a w a ,  a Europie spokoyność za pe ­

wnił .
J. K. Mość nie mógł  tego rodzaiu pTO- 

p o z y c y y  o o r z u c l ć . b e z  uchybienia przeciw 
własnem poddanym i nadwerężenia n a j ­
świętszych  zasad , na których  f iedynie  o- 

piera się i ch szczęśl iwość.
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f o f a f  v * s t f  J. K. Mość rupełne zau- Obrobiło o n e  drogę swoią na Erjfurt, kt$. 

f a n e  w tych otwartych i wspaniałych re miafto, podług olłatpich doniesień, o*
p r o p o z y c y a c h , poftanowił  one w c a ł e y  ob- 

Sz irności p r z y i ą ć f i z sprzymiprzonenii  trze- 
m a  Mócprf lwami  przeciw obszernie w y- 
łuszczontizi  z a m y s ł o m  rządu Frabcuzkie- 
eo przymierze z a w r z e ć ,  które popierać 
będzie  w s z y P U e i m  swoiemi  siłami

J. K Mość pragnie,  a b y  'p¥ę7lki po- 
k o y  przywrócić  móg ł  w  krotce fto«unki , 

k t ó r y ch  w ten czas  dopiero się w y r z e k ł ,  
g d y  rozciągłe nadużyc ie  Władzy ,'tta w a ło  
się codziennie uciązl iwszem , i gdy  zupełne 
opuszczenie w środ nayniebezpieę?nieysze- 
go poło że nia ,  w  ias im znalaz ła  się Bawa-  
r y a  , środek , którego się c h w y c i ł , '  w s k a ­
z y w a ł o  mu za  powinność i potrrehę.

N a  przysz łość  zlnteressu i skłonności  
p o łą cz on y  z wysokiemi  i potęznem. Sprzy- 
m i e r z y ń c a m i ,  nie zaniedba J. h .  Mość ni- 

1 cz e g o ,  co ty lko  pr zy ło ż yć  się może do 
spnienia ściś ley z w i ą z k ó w ,  k t ó r e g o  z nip- 

mi  ł ą c z ą ,  a ż e b y  nayp.ęknieysza i i)ay- 
sz lachetnieysza sprawa zw ycięży ła ,

W  Monachium d. 14 Paźdz iernika  1813.
Z  Berlina d. 2 Ltttcif flda,

W  tey chwi li  odebral iśmy t  g ło w n e y  
k w a t e r y  Król ewi cz a  Jmci Szwedzkiego pa- 
flępuiącji

Ośmnafty Biullełytf
Z  głowney kwatery BdUhU 

hau ren d  28 Października. 
W c z o r a y  przeniós ł  B r ó l e w ’ cz g ło wp ą  

sw o i ą  kwaterę  do Miihlhausen,  dokąd przez 
Mersebu rg ,  Que rfu rt ,  Ar iern i Sonders, 
hausen pofląpił .

W i e l k i e  w y p a d ki  b i t w y  pod Lipskiem 
noraz bardz iey się rozwiiaią.  W o y s k o  Ce­
sarza  Napoleona Cofa się spieszhym mar-  

pz m i  codziennie znaczne ponosi  flraty

sadzone iuz ied woyskiem sprzymierzocerr 
Jenerał  Blucher  idzie krok w krok za nie­

przy jac ielem,  r d y  tymczasem wielkie  wo y-  
sko Cz esk ie ,  którego g fowna kwatera  b y ­
ła  d. s.4 b, m. w W e i m a r z e ,  idzie obok  
lewego iego s k r z y d ł a , a w o y s k o  Niemieo 
północnych pofiępuip częścią o b o k , 1 c z ę ­

ścią okrąża pratye i®?0 skrz ydł o .  Jenera­
ła? , .e  Jork i W a s i l c z y k o w ,  którzy  stano­
w ią  przednią ftraz w o y s k a  Sz ląsk iego,  n- 
derzyl i  na tyjną  flra* nieprzyjacielską poa  
Weissenfels i F r e y b e r g i e m , zabral i  przp* 
S - ł o  4000 jeprow , 40 d z i a ł ,  wiele  pro­
c h o w y c h  j t ab or ow yc h  n o z o n .  Jenerał  

Bubna zabrał  vv Butte'Pedt 600 ludzi % 
gw a rd vi  Cesąrsk iey  w n i ew ol ą ,  a Jenerał 
Bepningsen, krory szedł  przez Bi brh dq 

Raflenbergą,  zna laz ł  po ca łe y  drodzę wie- 
III idącygh za woyskiem zo łn ie — y, i opusz-  
czonych  d z i a ł  i w o z o j y  a m m u n i c y y g y c h

Pułkownik Ch rap owiecki  os a d ” ł d. 
ggmiaf io  Gotha ,  za br a ł  tam Minifira Frań- 
f u z k i e g o ,  Barona  St. Aignop,  73 o f f ce­
rów i 909 żołnierzy w niewolą , a 30 pro­
cko*1 yuh wo zow  w y sa d z i ł  na powietrze 
Potem z ł ą c z y ł  się w  Molschleben z Jene­
rałem J l o w a y s k i m ,  kt er y  w y s ł a n y  b y ł  od 
Wielkiego woyska  dla ohevśc ia  w o y s k ą  
Franc.uzkiego P ułk ow nik  Benkendorf  na 
pa f l o w ał  oraj. nieprzyjaciela  w ca łc y  drc 
dze do Erfurtu , ocierał  się ulfawicznie % 
jazdą Jenerała S.eba fi taniego i za b r a ł  iey  
wiele jeńców,  Jenerał  Czerniszew,  do któ­
rego p o w y ż s z e  podja zdy  na’ e z ą ,  noszędł  
do Eise nac h,  d la  uo-zedzen-a cz o ł a  n e« 
przyiaci.elrkiey ko lumny.

P .  19 nocował  ęe s ar z  Napoleon w  
M a r k - R a n & a d t ,  d. 2( "w Weissenfels , .  0*
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c i  w  Fc ^artsberge , g, s p r a n a  b y ł  w; Er- nik Stewart u f l ann w i ł  sam p o d . n a y ż y w *
furc ie ;  ftamtąd udał  się do Goiha,  P*-ze- 
LJe litty donoszą,  i % g o l c i rc e  w  c a ł e v t e y  

Okolicy zapełnione sa mnoftwem zbiegłych  
bez broni i ©dzieży.

M ars za łek  St.  C y r  zrobią % Dre zn a  
kuTorg;>u poruszenie,  w  celu za pe w pr  za­
brania osad z tego miafta j Wit ten ber ga ,  
duf lema się do Magdeburga , a  [łamtąd do 
Rrancyi .  Znaczne korpusy ściągaią się ze­
wszą d  przeć w m e m u ,  dla pobicia g© 1 o- 
derznięcia,  Jenerał  Tauenzien zn a y a u ie  
Się .» okol icy  Rosslau i ściągnie do  siebie 
horpu«y Jeueratcy Hirschfeida i Theimen. 
Jenerał  Tauenzien poltępuie za  porusze­
niami  M a i s z a ł k a  St. C y r ,  a  Jenerał  Brn- 

p ingsen,  którego w o y s k p  ^ł ączy ło  SJ? £ 
WoySKlun K r ó l e w i c z a ,  każe korpusowi  Je 
Cfirała p o k t o r o w  ter sam wz>ąść kierunek 

j  obiąć dow odz tw o qad trszylikienai Ros,  

pyys ki em i  i Pruskiemi iwoy.ska/ni, kto, 
ge przeznaczone są do d z i a ła m a  przeć w 
temu korpusowi .  K o r p u s ' Jenerała S t r o y n -  

Hojw z ł ą c z y  się z wjoyskiem Królewicza .

Jenerał  Tet tenbom , któr-y z podjaz­
d o w y m  korpusem flał  pod Lune bu rgi em , 
Osadź ł  jniafio Bren ę 23 kap  tujacyą  Je- 
Łera ł  H rab a Wal lm ode n u w a ż a  porusze­
nia  w o y s k a  Mar sza lka  p a v o u t i ,  k tóry  z a ­
pewne  niedługo się cofpie.

C a łk o w it a  łtrata sprzymierzonego 
t ro y sk a  pó łnocnych  Niemiec w  b i tw ac h  
pt d Lipskiem pie przenosi 3000 zabi tych 
i ranionych ludzi.  Jenerała Hrabi  Lanee-  
tona  b y ł a  daleko  w ę k s z a .  Jenerał  ten 
chwal i  bardzo  odwagę Jenerałów Kapce 
tet c z a ,  St Prielł  i R a d z e w i c z a ,  iako też 
^szyf lkich  pod iego roz ka z a m .  będących  
Officerow

P o d  ęiAo  b i tw y  d. 18 Jenerai  porucz-

sz y m  ogniem bat teryą  rac  Angielsk ich ,  i  
przy  tał  z w ł a sn e y  chęci  wiele r o z k a z ó w  
od K r ó l e w i c z a ,  które z szczególbieyszenr 
iego ukontentowaniem uskutecznił.

Jenerarow,e  T a w a l ł  - LowPńhie lm 
okry l i  s ię  s ł a w ą :  p ierwszy  r a p 1 o w a d zi ł  
na  ż y w o  od n ieprzyjaciela napierane miey^ 

sce a batterye.  o 12 d z i a ła ch ,  któr '  przy* 
ł o ż y ł y  się do  zasłonienia tego boku w o y ­
ska,  Jenerał  Siiremain sam szykowa* dzia­
ł a  S z w e d z k i e ,  które nayj . rzód do b r a m y ,  

potem do mial ia  L ipska  ognia d a w a ł y .
Jazda Jenerała W inżingerode ąofią- 

p i ła ,d o  Y a c h  i szła za  poruszeniami nie­
pr zy jac ie la  , któr© z d a w a ły  się ku W e t z  
lar o wi  zmierzać-  Jenerał  ten o k a z a ł  w  
poty czkach  pod Lipskiem talenta i o d w a ­
gę , k tóry ch  d a ł  iuz nie raz  dowod y.  Ros- 
s y y s k a  piechota utrzym ała  dawDą sw oią  
s ławę.  Jenerałowie \V'oroncow,  Ł a p i e w ,  
Harpe i M/.uicz zas łuży l i  przez swoie  spra­

wienie się na  zupełne ukontentowanie Kro  
le wi cz a .

P on ie w a ż  K ró le wi cz  Jmć Srwedzkt  
wspomina  w  tym biul letyme z szczegół- 
m e y s z ą  p o ch w a łą  o Jenerale Angielskim 
Karolu  St ew art ,  dołączamy tu zatem hi t ,  
k t ó r y  do  niego pisał 3

*’ Mci  Jenerale poruczniku St ew a r t !  
Gor liwość,  ralenta i męzTwo, które w ka.  ■ 
d e y  o k a z y i  s łużby  w piękney s p ra w i e ,  za  

k t ó i ą  w a l c z e m y , o k az u ie z ,  i k tóry ch  na 
no wo  dałeś tyle  ó o w o d o w  w b i twach  pod 
Lipskiem a 18 i 19 b, n .  skłoni ły  mnie 
d o  proszenia K r ó l a ,  moiego M o n a r c h y ,  & 
wielki  kr ryź  komanderski  w o y s k o w e g o  
mi eczowego  orderu dla VV’ P aaa .  Z a c h c  

wuię  sobie sposobność oddania  W Panu o-



sobiście zn a k ó w  tego orderu, 
się za szczęś l iwego,  H mogę WPan u tym 
sposobem oddać  zas łużony  s z a c u n e k , i o- 
k a z a ć  iak dalece cenię iego zasługi.  Pro* 

szę przytem B o g a ,  a by  miał  W  Pana  w 
świętey  swoiey Opiece,  p r z y c h y l n y  W P an u  

2fan Karol.
Z  g łown ey  moiey k w a t er y  w A r te m  

d. 25 Paźdz iernika  1813.

Z  Bremy ci. 20 Października.
Jenerał Tettenborn t r z y m a  ciągle woy-  

skiem swoiem Bremę i W er d en  osadzone.  
O ddzia ł  w o y s k a  Francuzkiego  z Rotten* 

burga , a  osada z Nienburga mi a ły  tu dla 
oswobodzenia  Bremy pottąpić. Lecz  pier­
w s z y  natrafił  na podjazd ko za ko w  i nie 
p o w a ż y ł  się daley  pofląpić,  a osada  Nien- 

burska,  dowiedz iawszy  się o poddaniu się 
naszego miafia,  tak dalece się z a l ę k ł a ,  iz 
z a r a z  się wróci ła  i w Nienburgu nie są­
d z i ł a  się nawet b y d ź  bezpieczną ,  ale zbu­
r z y w s z y  moft tamteyszy,  uciekła  do Min- 
den. Jenerał  Tettenborn kaza ł  potem Ni- 
enberg osadzić i tamteysze  wa rownie  zb u ­
r zy ć .  Z  ca łey  okol icy  pr z y w o d z ą  tu z a ­
wsze ieszcze jeńców , gdyż  ko zac y  napa­

dają  na m y o d le g l e y s z e  Urazę Francuzkie 
i one zabieraia.

P r z e z  o d e z w ę  J e D e r a ł a T e t t e n b o r n  p od  

d. 17 b. m. w e zw a n a  ieft n a s z a  m ł o d z i e ż  

zdatna  nosić o r ę ż ,  do zac iągania  się do 
legii  a n z e a t y c k i e y  i n a l e ż e n i a  do c h w a ł y  

w s p o ł z w i ą z k o w y c h  H am bu rc zyk ow  i  Lu- 
beczanow.

Z  M uhlhausen cł. 23 Października.
Korpus Bliichera o p an o w a ł  w e zor ay  

szturmem E i se o a ch ,  zabr a ł  2000 j e ń c ó w ,  
ki lkanaście d z i a ł ,  2 pułki zupeło ie  znisz­
c z y ł  i ogó łem wielką klęskę nieprzyiacie- 
I t w i  zad aw sz y ,  śc iga ł  go nieullannie,
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Poczytuię  W  t ym ż e  celu korpusy  Jorka i L ao ge ro aa  

u d a ł y  się ku F u l d z i e , a  korpus Sakina  

ku Kassel.
O d  dnia dzisieyszego rozchodzi  si» 

po gł o sk a ,  iż pod Eisenach sc hwy tano  4  
gońcow do Napoleona  biegnących , z któ­
rych  ieden biegł  z l iliem od senatu, w  Rtó- 
r y m  ten prosi Ce s ar z a ,  a b y  iak  nayprę-  

■ dzey zbiegł  do P a r y ż a  dla przyt łumienia  
dosyć  znacznego zaburzenia.

M ó w i ą  tu także dziś z pew nośc ią ,  że  

JMoguncya znayduie  się w ręku w o y s k  
sp rzy m ie rzo ny ch ,  i ze kozacy  ( k t ó r z y  nie 
mogl iby bydź  inni iak Czerniszewa] za Ren 

przeszl i .
W c z o r a y  ftał  Pruski  i Ro ss y ys ki  kor­

p u s ,  zapewne  od wielkiego w o y s k a ,  pod 
s a m y m  Erfurtem , i 2000 ty lko  w y n o s z ą ­

ca  osada  Petersberges nie d a w a ł a  nawet 

ognia do tego woyska .
Król  Weft fa lsk i  opuści ł  nagle d. 23 

b. m. Kassel  , dokąd p o w r o c i ł  b y ł  po u- 
fiąpieniu fiamtąd w o y sk a  Cz erniszewa,  i  
nawet  obicia ka za ł  z zamku pozabierać.

Wett fa lsk i  Jenerał  A l i x  k a z a ł  d.^25 

b. m. odśpiewać w Kassel  Te Deum  z po­
wodu rzekomo odniesionego przez w o y sk o  
Francuzkie pod Lipskiem z w y c i ę z t w a , a  

Monitor  Kasselski  pod d. 22 ogłosi ł  co na- 

ftępuie :
”  Jenerał  Bertrand, dowodca 4go kor­

pusu , pisze z Weissenfe ls  pod d. 19 P a ź ­
dziernika o  godzinie 9 w wieczór:  ”  P o ­
bi l i śmy nieprzyjaciela  w wszyfikich  miey-  

scach.  Cesarz w dobrem znayduie  się 

z d r o w i u . ,, \
Z  Paryża d■ 4 Października.

( Z  pism Angielkkich i gazety Berlińskiejr ) 
Dziś w  południe zgromadzi ł  się senat 

pod prezydencyą  Xcia Arcykanclerza  pań- 

f lwa.  ”  M c i  Pan owie  ( rz e k ł  do nich) a



X >°73 X . '
udzielam se- 3) Drugi rapport Xcia Bassano d oC e -fc z k a zu  N. Cesarza 1 Króla

1 batowi  pisma tyc ząc e  się w o y n y  z A u Rr yą  

i Sz wecyą .  Udzielenie to mimo brzmienia 
uHaw i wol i  Mon arc hy  zoftało pr zypad­
kiem spóźnione. Obiaśnienia,  które wzglę 

dem ważnych  tych zdarzeń mógłbym w a m  
dać,  nie potrafią nic przydać do uczuciow* 
które te pisma spraw,ą.  Jedrta t y lk o  z a ­
chodzi  okol iczność ,  która nie uyd z ie  ani 
przed wa sz ą  mądrośc ią,  ani przed o c z y ­
m a  E u r o p y ,  to ieft, iz dalsze prowadze­
n i e  w o y n y  przeciwi  się życzeniom Cesa­
rza.  J. C. Mość cz yn i ł  wszy f l ko ,  co t y l ­

ko piozna b y ł o ,  dla zapobieżenia odno- 
wieniu nieprzyjacielskich krokow , a gdy  
zniknęła  naw et nadzieia pojednania się,  
proponował  kongress,  na którym  mia ły  
b y d ź  zagodzone spory pomiędzy  woiuią- 
ceni) mocarftwami.  ,,

Potem przeczytał  sekretarz naftępuią- 
t e  pisma, po których przeczytaniu uchwjt- 
Ij ł  senat adress do Cesarza:

1) R a pp o t ł  Xcia Bassano do N. Ce ­
sarza w  Dreźnie d. 20 Sierpnia pisany,  w 
kt ór y m  wzm anka ieR o traktacie m ię dz y  

P ra n c yą  i D a n i i ą ,  i proponowano ieft Ce­
sarzowi ,  a z t b y  kazał  woyn ę  przeciw S z w e ­
cy i  i fraktr't z Dani ią  ogłosić.

2 T r a k t a t  między Franę yą  (i Dani ią,  
Zawarty  d. 10 Lipca 1813 w Kopenhadze,

|
*awiera ogółem w sobie :  j) obuftronne za­
ręczenie posiadłości  tak w Eu ro pi e ,  iako 
* osad;  2) ponieważ między Angliią,  Ros- 
«Vą , Fri  ssami j S z w e c y ą  naftapiła f zmo- 

r a  oderwanie Norwegi i  od D a ni i ,  a 
Dani ią  obowiązano się wynagrodz ić  kra- 
*ami Francuzkiemi  , przeto potlaDOwiono , 

F r a n c j a  w y d a  S z w e c y i ,  a Dani ia  Rcs- 
* y i , S z w e c y i  i Prussom woyr.ęś 3) W <y- 
ha i pokoy  znaią b y d z  razem prowadzone 

 ̂ Zawierane-

sa r z a ,  & c .  pod d. 20 Sierpnia w Dreźnie ,  
w kt óry m  ieft rzecz o traktacie przytnie* 
rza  między  F . a n c y ą  i AuRryą  pod d. 14 
M a r c a  1812. D o  tego rapportu na leżą:  a 
traktat przy mie rza ;  b tayne  a r t y k u ł y ,  
k tórych  treść naftępuiąca.: 1) Auftrya  nie 
ma dać um awioney  l i c zby  w o y s k a  ani 
przeciw Hiszpani i ,  ani przec iw A n g l i i ,  
ale tylko,  w  przypadku w o y n y  przec iw 
R o ss y i ;  2) Liczba  wo ysk a  , mieysce , czas  
zebrania się iego ,  są tu . dokładnie  opisa­
ne. 3)  G d y b y  w p r z y p a t k u  w o y n y  z R o s -  

s y ą , krółeftwo Polskie przywrócone  zoRa- 
ł o ,  tedy F r a n c y a  zaręcza Auftry l  Gali-  
c y ą ,  lub g d y b y  AuHryr. zechciała oddać 
Część Gal icy i  dla przywrócenia  królef lwa  
Polskiego,  przyrzeka  Cesarz Fr a n cu zó w  
oddać w zamian I l l i ryyskie prowincye .  4) 

P r z y  pokoiu przyrzeka F r a n c y a  Au f l ry i  

wynagrodzenie  kosztow w kr a i a ch ,  i t. d. 
T a y n e  te ar tyk uły  datowane^są d. 4 M a r ­
ca 18 12 . c Lift Xcia Schwarzenberga do 
Hrabiego Neipperga , posła Au Sry ack ie go  
przy dworze Sz we d zk im ,  pod d. 14 Mar  
ca  18 12  z P ary ża .  Xże ten uwiadomia.Hra-  
biego Neipperga o traktacie p r zym ie rza ,  
k tóry  przy łoż y  się zapewne do dopomoze-  
nia S z w e c y i  do odzyskania Finlandyi.

4) Pismo tyczące  Się wyf tawionego 
przez Auf l ryą  posi łkowego korpusu. D o  
niego na leżą: a Wypis,  z liftt Hrabiego 
Bubna pod d. 5 Lutego 1812,  mocą które­
go pos i łkowy ten korpus oddany  ieft pod 
bezpośrednie roz ka z y  Cesarza Francuzów,  
b U m o w a  między  Aufl ryą i Sa xo Di ią , m o ­
cą którey dozwolony  z o l la ł  przechod Kor­
pusowi Xcia poniatowskiego  prgez Mora-  
wi ią i Czechy .

5) Pismo ty c z ą c e  się poflępowanią 

d w o ru  V  iedęńskiego a-z do otw orzenia
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Jtumpanu PottępotffanJf! to ieft fózbiera- gularnego w o j a k a  t« a ttĄ  pospolite ftitfzr
n r , potem nat tępurą: a od Nru i do i^go 
n o t y  Hiaoiego U t l o , H- abiego BuDoa i 

K c i a  Sc nWarzć jberga  i b Nt 14 nota Hra­
biego R a r oa a na  w Wiedniu pod d. st  
K w i e t n i a , w Którey żą d ał  wyr aźa eg o  O'* 
Iwiadczenia  J c JNr. 15 Odp owi ed ź  ł jrab:e- 
go  iYletrermcha pod o. 26 K w ie tn i ł ,  Ce­
sarz odniost wtasnie pod Li-tzen zwycięz-  

t w a ,  gdy  o de b ra ł  przez gońca  tę odpo­
wiedź.  U d  te y  chwi l i  odfcryte zoLta/y z a ­
m i a r y  A u r f r y i ,

Monitor  ogłosi ł  Oprócz tego d w a  i t .  

szcze pisma.
61 Oświadczenie Hrabiego Metterai- 

c ha  pod d. 12 Sierpnia w Kr ab ze ,  z  irj 
przypiskyrni  rzeczonego Monitora.  O- 
ŚwiaJczeme 10 w y i a w i a  szczerr  za m iar y

Ąultryi  przy  przytyciu pośrednictwa po­
m ię dz y  woiuiącetni  mocar l lwami .  t r z y .  
piski  zaś zaprzecza ła  tey szczerości  i bez

fironbosci.
7)  Kota  Hrabiego M-ntermcha pad d. 

l i  Sierpnia,  w  którey  o ś w i a d c z a ,  iz Ros- 
s y y s c y  i Pruscy  posłowie o w n i a   ̂ kod- 

rj^cess z a  r o z w i ą z a n y , ponieważ termin 
yozeyrou u p ł y n ą ł ,  i odpowiedź Xci& Bas.  
Sano pod d. ib Sierpnia z Drezna.

W  rapporcie tyc ząc ym  się AuEt.yi  
zna ydm e się na-hępuiący w y r a z  Xcia  Bas- 
Sano: ”  M o ź e z  gabinet Wiedeński  m y-
Siec po tylu mocnych  do w od a ch  o n a , z e y  
s i l e ,  iż za ki lka  n. .e; ięcy odeprze nas do 
d a w n y c h  granic ? Dwudziel tu  lat  zwyc ięż-  
t w a  poiiz.  ba do za iszczenia tego’, co 20 
ła t  zwycięzkicta u t w o r z y ł y . ,, ( J o napi­
s a ł  Xże Bassano d. 20 Sierpnia 1813 w 
P r e z m e . ) Rppport zaś sw o y  za k o ń cz y ł  
tern s ło wy  : ”  W.  C.  Mość musisz liczne
batau.ony  we.Fraacy i  w y t ta wi ć ;  gdy  ca­

ł a  iłluropa u i t  pod bronią,  g d y  oprocz ro­

n i ł  i m i l i c j e .  i ka żd y  cz łow .  -k 10S i o  

nisrzem ; L ud  FraucUżki  musi t a k i e  cowJ  
Siły lozwinąć W ym aga tego ocalenie i 
honor j dla  zd ob yc ia  trwałego p o k o i u ,  ,0- 
trzeba ziobić  natęiehie W y fo w  i.ywa.ąr-.e! 
natężeniu,  przeZ ktord tneprzyiaciele Fra n­
c j i  nienasycona s w o . ą  dumę eh ;ą z a ­
syc ić .,  t

—  D nia 2 lt  —
( ź  G a icty W iłttłńśktey  - }

Za  p rzykładem  F a r y  aa id ą c ,  poSełźl 
Znowu wielo rad m u n icy p aln y ch miaR 

• Franenzkich a aressy  do CesarzoW ey, za- 
p ew m aiąc  C e s a rz o w ą  JmĆ 1 .rząd  o sw e j  

1 wierności , p rzych y ln ości  i zaufaniu.  Z Ja 
' ie się , iż tern sposobem 6h« ą p rzy g o to ­

w ać nowe środki 1 natężenia do oorony  , 

k tó ry ch  j n a w a ł  okoliczności 1 w y p a d e k  
drugiey n ieszczęśliw ej Kampanii w y m a -  
g a l ą .

W  portach F r a n c u z k i c i i w  których  
zupełnie handel  morski  u f ta- ,  spoazc-zony 

zol ia ł  z warsztatu W JBrescie d. y b. m. n̂ »- 
w y  ł innowy okręt Oriotr P 74 d z i a ła c h , a  
d. 12 w (Jherburgu l in uow y okręi śeelaa-  
der o g o  działach.  Ofiatni iett pierWszJ 
okręt,  k>ory w nowym porcie Wyitawioua* 

Wiadomośc i  z Kien.iec,  ile pizedrzeć 
się maga do publ iczności ,  cz ynią  tu n a j ­
ży w s ze  wrażenie.  FapierJ  rządowe s p a d ł y  
z  tego powodu do £3 za  100

W szyl lk ie  departamenty trudnią Stf 
w y b i e r a n i  ^m nakazanego n iedawno re­

kruta.
D 15 b, m. nadbiegł  tu z Monachium 

goniec z donieś.eniem , l z - B a w a r y a  przy-  
ttąp.ła do koal i cy i  przeciw F r t n c y i .  cd 
Sprawiło niemałe wrażenie.  PaSeł  B a wa r-  
ski P. Getto zabiera się do wyiazdu,  ó,o- 
wia t u ,  iż taw,’ e D a nu a  sk łania  się do od« 
ttąpiea.a sp ra w y  F ra n cy i .
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Z  W iednia d. 3 Listopada. 
W c z o r a j s z a  gazeta dworska  zawi er a  

pod ar tykułem Teatr w oyny, co natłepuie: 
W y s t a n y  goniec od dowodzącego way* 

skśem przeciw Wiochom Jenerała aftyle*

r y i ,  Barona  Htl ler,  z g towney  kwat ery  

Trientu d. 2^ Października,  przy  wió z ł  wia* 
domosc ze Jeuerat iiaron Eckardt  wszedł  
d. 24 do B a s s a n o , i małe oudzia ły  woy-  
>>ka ku Ca l łe i f r anc o , Cnad ei la  i V iceaza
posłał.

f e l d m a r s z a ł e k  porucznik Fenaer osa­
dził Mattaręz io , a Fe ldmarsza łek  porucz­

nik So m m ai iv a  Itał z korpusem sw oim nad 
L a n s .

Podług nadesłanych doniesień od Feld- 
marsza łka  porucznika Radivoiev icha  pod 
d. 26 Pć^fziernil ia z g łowney  iego kwate­
r y  CurmoDs,  Jenerał  m a j o r ,  Hrabia  Star- 
hemberg , k t ó r y  miał  rozkaz ścigać nieu- 
itcOme uchodzącego nieprzyiaciela  ku T a *  

gliamento,  wszedł  d. 25 rano do Ucune,  
gdzie w tymże czasie p r z y b y ł  Jenerał m a­
jor Wec a j  Hrabia Slarhemberg udał  się 

aaraz w dalszą drogę da Co m o- fo rm .o  i
A

Codroipo.  Jenerał  W e c s a y  poszedł  w  tym.* 
ze Kierunku ku Daniele.

Na przypadek 6d y b y  nieprzyjaciel  
z a t r z y m a ł  Kię ieszcze z tey flrony Tap.  a- 
inento,  mi a ł  Hrabia Starhemberg rozkaz 

Uderzyć na n c g o  i przepędzić go za rzekę.
Jenerał  Esitdch opasa ł  Pa lm a • nuo^a. 

M a ł a  osada na wyspie  Morozina podda* 
ła się w o j s k o m  Podpułkownik?,  G ay end y,  
Nie miała tylko  3 działa.  Stamtąd  uda i  
się tenże Podpułkownik  na opasanie zam* 
ku G r a J o ,  k tóry  podług wszyftkich dome* 
s ie t  m ało  iuz mia ł  ż y w n o ś c i , 1 nie diu jo 

zapewne t rzymać się może,  Z a  oparowa*  

mcm tego^amku ca ła  okonca  Quiiei  bę­
dzie od nieprzyjaciela oczyszczona i nies­
kończenie u łatwi  s ię ,d o wo ź  ży wn o śc i  d la
C. K. Auli ryackiego w o j s k a .

P o w y ż s z a  gazeta dw ors ka  zawiera 
daley  naftęputące a r t y k u ły  :

» K ra tę  N iem ie ck ie .

W  d od a tk o w y ch  doniesieniach z D re­
zna pod d. 29 Wrz-iśoić.^ w y cz ytu ie m y co 
naUępuiC :

”  Podług wszyftkich doniesień woy*
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Ska Polsk ie ,  które przez czas nieiaki  po d  ' 
Xc iem Poniatowskim Rały  pod Nossen, a  
pod Xcięm Sułkowskim przy M i t w a y d a ,  
z a c h o w a ł y  przykładną  karność.  M ie sz ka ń­
c y  uwa żal i  ich zatem iako  Ąnio łow z Nie­
b a  zesłanych.  Przednia ftraz pod Xciem 
Su łk ow ski m  o bo z o w a ła  pod M i t w a y d a  w 
polu przy  kapuśc ie ,  a po o d ey śc iu  iey za- 
dney główki  kapufty nie brakowwło.  Je­
den Polski żołnierz s c h w y t a ł  u chłopa ku­
rę. P r z y p a d ł  do niego drugi ,  w y d a r ł  mu 

i ą  i r z e k ł :  ”  wf tydź s i ę ,  i pamiętay  , żeś 
P o l a k ,  nie F r a n c u z , , ,  i o dda ł  ch łopu ku­
rę. Xze  Poniatowski  , który nie miał  iuż 

iak  6000 prawdziwie  kochanych Polakow,  
zof l a w i ł  pod Nosseo 600 żołn ierzy  i nieco 
s a p e r ó w  dla umocnienia tamteyszeeo z a m ­
ku.  Officyal i fta tam teyszy  musia ł  uHapić. 
Zarekwirowano 200 pali ssadow.  Niem i ł a  
r z e c z ,  kiedy tak ie mi eysca  dla efłępu w y ­
pada  umacniać!  Marszałek  W i k i o r  (lał  
W dawnem Ranowisku m ię dz y  B r a n d

Freybergiem.  W sz yf lk o  zabierano bez po- 

rządku tak od p r y w a t n y c h  l u d z i ,  iako tez 
Z m a g a z y n ó w .  Dziś zabiera sie wiele fa- 
mi l iy  Polskich do w y i a z d u ;  Hrabia Po- 
tocki ma iuż konie zaprzężone.  G d y  na* 
deszła  za trw aża jąc a  wiadomość  , ze 
Śmiali  k o z a c y  snuią się znowu miedzy  
Hubertsburgieni i L ipskiem,  po chwyci l i  
n i e d a l e k o  Lip ska  Francuzkiego sekretarza 
i  zabral i  pocztę z l i l i am i ,  która dziś w  
wiec zór  f lanąć tu miała.  Natychmiaf l  
w y p r z ą i o n e  konie i w y i a z d  odłożono.  „

D.  24 Paźdz iernika wszedł  Jenerał 
Hrabia W re de  z przymierzonem worsk iem  
do W ircburga ,  opasa ł  zaraz  ta m t e y sz y  
zam ek i do poddania we zwa ł .  W  zamku 
t y m  znayduie się podług powieści  3000 

l u d z i ,  czę śc i ą  Niemców z m i a l ł  anzeatyc-

f — ' •
k i c h ,  częścią T o s k a ń c z y k o w  pod rożka* 
mi Jenerała Turreau,  T en  k a z a ł  moft,  
który  do zamku pr owadzi ,  przewierciec i 
prochem dla wysadzenia  napeł nić ,  i mia* 
Ro ogłosi ł  w Ranie oblężenia.  , Wie lk i  K i e  
Wircburski  w y i e c h a ł  fiamtąd ł  swoią fa* 

mili ią do Bischofsheim nad D o n a y
Pod ług  Francuzkich doniesień z  Ra- 

tzeburga , za yśd ź  m ia ły  d. 6 i 7 Paździet 
nika nad Steck ui tz , którą rzekę sp rz y ­
mierzone w o y s k a  przebydź  chc ia ły  pod 
Bi ichen, Ratzeburgiem i K g e l , k r w a w e  
potyczki ' ,  w których w o y sk a  sprzymierzo­
ne z [tratą odparte b y d ź  mi ę ły .  W o y s k a  
Duńskie c hw a lo n o ,  ze się dubrze w t yc h  
mieyscach  sprawi ły,

i Podług  doniesień z Kassel  pod d, 20 
Paźdz iernika , ba w i ł  tam Król  Weft f - l ski  
ciągle i wielkie poczyni ł  odm ani  tak w  
dworskich,  iako i rządowych i w o j s k o ­
w y c h  urzędach. Sądzona  w s z y b k i c h ,  któ*

I rzy  o g ł o s i l i  n e  z« sprawą Nlrm«cJtą ' z a ­
ległe podatki  w y p i er an o ,  które do 30 b. 

tn tnaią by dź  wybrane.  Nieiaki  Kiimel 
z V u r r i g s e n ,  który dla Angli i  w e r b o w a ł  

zoftał  po ym a ny  i dTśo za  wy ro ki em  sądu 
wo y sk o w eg o  rozttrzel m y.

Jenerał  B a w a r s - i  Raglov ich ,  który z 
pos i łkowym korpusem Bawarskim zofta- 
w a ł  przy woysku  Fran cu zki m ,  p r z y b y ł  
d. 23 Października do Ramberga-

Xiąźe Jmć Sósko • Weimarski  w v r z e k ł
się ftosunkow ligi Reńskiey i przyf iąpi ł  
do sp rawy Niemiec.

N. Król  W irt em ber ski  w yr zek ł  się 
podobnież tychże  Rosun kow ,  i w o y s k a  

swoie z ł ą c z y ł  zaraz  z w o s k a m i  sprzy .  
m erzonemi. Przednia flraz w o y s k  Wir* 
temberskich przeznaczona b v ła  do wni y ,  
ścia d, 29 Paźdz iernika  do Aszaffenburga-
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g a b i n e t o w y  'MiniRcr  K r ó ^ w * ! . ,  Hrabia  nie tu ukończone ł»ycfź ma w  dniach 14. 
Z CPPe ;n zaayduie  się w g ło w n ry  kwaterze  D o  wyro* u 'ego d o ł ą c z y ł  oraz Wice»
N e yi a śm ey sz eg o  Cesarza Aufiryacfciego, rół odez wę do ludu W ło s k ie g o ,  w z y w a -

f łlo c k y . jac jego męztwa  do o br o n j  krain. ”  Mło<

D o t yc h c za so w y  Wielkorządca  pro- d z i eż ,  mowi  w tey o de zw ie ,  sp ieszyć  po-
w i n c y y  Ul iryyskich  , X.  e O t r a n t o , przy- winna  do wy Ba wie nia  drugiego przedmu-
b y ł  d. 10 Października z ca łą  swoią famii  rza . „  ( Przez co daie poznać ,  ze f ier -
l iia do Wenecyi.  Mieszkańcom tego mia- w s ze  iuz zn sz czo n e  zoflało.  )
da zalecono , a b y  sie ha 6 miesięcy w zy -  . ■.."■ n iw ™  * ...... * * ' ‘ ' ■gajo
w n o i ć  opatrzył .  ‘ „  R * *  & i 9 Listopada  i S i  3.

1 f  Cena zb oi rożnego gatunku na T a rgu  v>
W icekról  W ł o s k i  n a ka za ł  wyrokiem Krakowie sprzedawanych.

ć  11 Października w owcześney  g łowney  *• 2- „ Z -  „  ^
. . r- a- m „  K o r z e c  F i.g r .  F i .  gr F i . g r . F t . g r .

e w o e y  k w a t e n  i C r a d is c e  w y d a n y m ,  w 3'- t M e B lc y  n o w e y  22 _  2 ,  -  20  -  ■<> —
brać natychmiaft  15 000 ludzi do w o y s k a  Z y t a  nowe 14 —  13 15 12 15 11 ~—
z ł u d z i  popisowych z lat  1808 do 1813,  z —  Jęczmienia 11 —  10 15 9 15 9 —

tem zape wn ie nie m,  iz cokolwiek  z rzeczo- P v s f' 4 >s ^ 5  15, . -  —  Jsyiel 28 —  27 —  26 —  —  —
Dych lat pozottanie ludzi ,  będą na zaw sz e  __ G rocfcu 20 19__ 18 — __ —
wol nemu od s / i z b y  w o y s k o w e j  W y b r a -  —  Rzepaku 18 —  17 —  1 5  ■—  —  —

D O N I E S I E N I A .
Dziełko no* e ■ W ym iar C zasu, Religiynym i  Cyv iltiyin Obrządkom przyfiesowany; 

mimo c i e k a w y c h  Czasu  pofirzezeń , w nieiioftatku Kalendarza ,  na ka żdy m  mieysen , i  
w  kazdvn> R o k u ,  kąćderou Czytelnikowi  dogoduem b y d ź  m o ż e ,  ieft w  papier opra­
wne  po pó ł  zł. poi. w Xięgarni Jana Maja.

Żonaty cz łowiek , posiadaiacy nauki i dobre w y c h o w a n i e ,  ż v c z y  sobie doRać na  
f l ó ł  i e d u k a c j ą  trzeth Dzieciuchow dobrey familii .  IJozor i Hara'nność o naukę będa 
iak nay większe O  dalszych  warunkach dowiedz ieć się nyożna pod Nrem 466 w  ul icy 

JS. Jana na drugiem piętrze na widermachu.
jr I*. ^

N i i e y  p o d p s a n y  Pisarz Ak jo w y  Departamentu K ra k o w s k i e g o ,  w  K r a k o w i e  w do  
ptn Nro 236 na Rynku Rancel laryą  swoią  utrzymuiący  Hosownie do Rezolucyi  W y ^  
.Trybunału  C y w :  Iey lo d an cy i  Iiepart.  Krak.  dd. 3 Lil io .ada r b. do l iczby  2143 z* 
p a d ł e y , ninieyszem do pu bl ic zn ej  podaie w ia do m oś c i ,  iż na dmiK24 m. i r. b. o god; 
9 z rana w domu Nro 370 prry  ulicy ż y d o w s k i e j  w K r a k o w i e ,  rożne rz ec z y  , lako  
k o . sprzęty d om ow e,  b i e l i zna ,  suknie k o b i ec e ,  kora le,  perły 1 inne kosztowności ,  po 
z m a r ł e j  Katarzynie Ga iewskiey  pozoflate,  więc ey  daiąccmu, za  gotowe pieniądze v. 
znonecie srtbruey Courant zwaney  spr/edar.e zofianą. — Co  się zas t y c z y  domu pod 
l iczbą i przy ul icy  iak w y ż e y  sytu owa ne go,  a po rzeczoney /niarłey  także pozoRate- 
g °  'enż* podobnie przez publiczna L ' c y t a c y ą  w dpiu 15 Grudnia r. b. o god: 9 z rana  
w Kance l lary i  Notaryatu iako na terminie przygotc w a w c z y m  l ic ytowany  będzie m a ­
jący  chęć takowego  n a b y c i a , Winien będzie przed rozpoczęciem się L i c y t a c j i  w  drzę-  
dzie Notaryatu radium w kwocie 176 Zł. poi. gr. 24 iako dziesiątą część summy sza 
cu nko we y  w monecie grubey srebrney Zł o z y ć  —  zaś o warunkach  sprzedarzr  rzeczo­
nego domu w ka żd ym  czasie w Kanct l laryi  Notaryatu  potrzebną i di.ftaieczną informa­
c j ą  powziąść będzie mogł .  —  Dan w K r a k o w i e  dnia 3 L  Dopada 1813-

A '.d r ;ey  h tfso w ic z , Pisarz A ktow i Dep. tirak.
G d y  nizey podoisany  dla meziożoner  legalney kau cy i  a a  Urząd Komornika  przy  

T r yb un a le  C y w i l n y m  I. InRancyi  Departamentu  h r a k o w s k i e g o ,  W y ro ki em  tegoż I r y *
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b a n a ł u  od Uizrdowa. i ia  z a w  a iz ooy m  b y t ,  kiedy  atol i  na dniu 31 Lipca'  b,  r. p j wy . .  
z e y  rzeczonego Trybun atu  naftąpionym" Wyro kiem  po z łożnney  kaucy i  powrocon^tu 
z  o d a ł , i Interessa tak dawniey  iako i świeżo  teraz polecooe uskutecznia. Z aczrm O 
te m  Publiczność mnieyszetn uwiadomią..  —  W  K r ak o wi e  d 15 Paźdz iernika i g i ^

Wayciech A le x . Skorczynskt, Kamor. D ep . Arak.
Jeżel iby który z O b y w a t e l i ,  mieszkający  o p o d a l  od K r a k o w a ,  ż y c z y ł  sobie dla 

z ł e y drogi mieć oddane <a siebie siano . iweruui.owe do mag azynu Krakowskiego , u* 
■nowić jsie o t c  może w sklepie w kamienicy pod Nr. 14 w rynku przy kościele P an ny  
M a r y i .

Dnia 23 L iHopada r. b. o godzinie 3ciey po południu rożne ruchomości  i książki  
przy  ulicy Go łę bie y  w h r a k o w i e  pod L 282 za gotową srebrną kurant monetę nay- 
Więcey daiącen.U sprzedane zotianą. t y s z y s c y  przeto thęc  fcupaa takowych m ai ą cy  
w  mieyscu  1 dniu w z w y z  wska zanym  Uawić się zechcą. D a o  w Krakowie  d. 3 Lilt. 1813-

jtow A anty Aouulski K. T  C. i i  i .  D . a
Komornik T r y b u n a łu  Handlowego Deptow Krak.  i Kadom.uwiadomi® Dublicżność,  

iż  nr dn u 16 Lif lopada r. b. o godzinie 9 z ran a ,  w Kamienicy Wro przy  Ulicy  
GrodzKiey na pierwszem piętrze,  to lefl w zamieszkaniu Komornika ,  nattąpi sprzedarz 
przez  publiczną h c y i a c y ą  Siedmiu Rołmiskow srebrnych,  o k r ą g ł y c h ,  próby srebra 12 
j 13 ,  a to za monetę grubą srebrną pruską. — 1 Rzeczone sreb ra ,  l iosowniedo  o b m o w y  
Art.  621 Kod.  Port Sąd. w mieyscu wymieaionem,  każdy  maiący  tnąc  k u pn e ,  przez 
trzy iiaftępne dnie ppprzedzaiąee sprzedarz od godziny 9 do 1? z ra n a ,  będzie mógł  o* 
glądać.  —  Poczem odbędzie się taki^“ sprzeda rzzoa czne y  ilości Jedwamow ko lor ow ych ,  
O r z y  , Kornelom i Włócz ki  do haftowania.  —  W Krako wie  d. 29 Paźdz iernika  1813* 

*Jan Kant i Fachinetty , Aomnrntk T ry l Hun D . Krak. i  Radom.
K om or a  G ł o w n a  ceł ł  w Chełmku w z y w a :  1) Ludzi n iewiadomych zbiegłych,  kto*

t y m  Strażnicy Stankiewicz ,  Frankiewicz i B łędowski  w d o c j  d 6 Października r. b 
Hau granicą Pruską z lbrai .  dw ie  pa-y  c ioikow , ua dzień 16 L i l łopa da  ; 2) Lud zi  nie*
W i ado aiy ch,  który oi Strażnicy B ł ę d o w s k i ,  Frankiewicz  i S t a n k i ew ic z ' w  nocy  d 6 P a ź ­
dziernik a r. b. nad granicą Pruską zabrali  7 ko n i ,  na dzieD 1? Ll tiopada;  3.  Chł op a  
n iew iadomego,  któremu Strażnik Frankiewicz w nocy c. 12 Października r. b. z a b r a ł  
k l ac z  s i w ą ,  na dzień 18 L it topada  r. b. a by  każdy  z nich f tawi ł  się w p o w y z e y  ozna* 
Czonym dniu roku bież. 1813 na g łown ey  Ko mo rze  Cełł w i  hełmku,  b i a d a n i a  z siebiu 

- t łu m a cz en ia ,  inaczey  me ty l ko  więcey  s łuchanym nie b ę d z i e y a l e  zabrane b y d ł o  i  KO 
nie będą za  kontrabandę ogłoszone. W Chełmku d. 21 Paźdz iernika  1813.

Z  Crzęuu g łown ey  ho rn oiy  Cełł.
Uk 3 * u ą * i . j j - n i c l t u

Ni_cy podpisany  do wia domośc i  podaie , iż z m or y Re zo lu cy i  Wysohiego  T r y b u ­
nału  Cywi lne go  I. łufiaDryi Departamentu Kr ak o ws ki eg o ,  dnia 9 Paźdz iernika  r. b. do 
Nru 1935 w y d an ey  , po megdy  W oyt iechu  Aiadeyskim pozwttały D o m ,  aa  Kleparzu 
przy  K r ak o w i e  przy  uiicy Jfugiey Nro 72 p o ł o ż o n y n a  Sy n a  pełnoletniego Wincen- 
A g o  M ad ej sk ie g o  i małoletnią Córkę Apolonią  M adey ską  w tymże Domu zamieszka* 
ł y c h ,  f r a w e m  SuKcessyi spadły  —  2014 Z ł p .  12 gr. w mooecie srebruey grubey prus­
k i e j  os zacowa ny  w R a m -e n cy .  przy ulicy FK-ryanskiey Nro 509 po ło żo n ej  , i 
m i e s D a m u  Pisarza  nizey w y r a ż o n e g o ,  więcey  daiacemu sprzeuanyre zoiiam

Maiole tu iey  opiekunami  s ą :  Kazimierz  Bieliński przy ulicy Długiey  Nro ft£, i 
Ignacy  Rutkowski  przy u licy  Mi  o ła y sk ie y  N-o Ć29 mies k a ią ty .  — D o  sprzedaży,  z a ­
tem tegoż Domu 1 przygotowuiącego przysądzenia , na rzecz więcey  nad taxę  daiące* 
go L icyt ant a  , dzień 19 Lif lopada r. h. w y z n a c z a  się. W z y w a  za err mzey  podpi-- 
sany życ z ąc yc h  sobie p o w y ż s z y  Dom n a b y d ź , a by  w dniu w z w y ż  rzeczonym o godzi­
nie 9 z rana  Itawili s i ę,  i podania swe świadczyli .  —  2bior obiaśmeń i h o nd yry e  
aprzeaazy  tamż e  każdego dnia przeyźreć mozua.  W  Kram w e d. 1 4 października i8»§

Fiuryan Chojnacki, F  A .  id. a .


